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Warszawa 26. Marca 1822, 


Zasluga bez ostrogi drzymie i mnićy słynie; 


Lecz gdy ią krytyk ostrym swym. bodźcem zakole, 
* Jeniusz wyzóy wzlata i świetną gra rolę, s A 
Jm go bardzićy: ćmią, z blaskiem tym większym się wyda, 


Cynna winien swóy zaszczyt prześladowcom Cydą. 


Boileau; 


a FILOLOGIA, 
Rozbiór tłumaczenia Sallustyusza umieszczonego 
w dwóch Nrach 7.1.8. Pamiętnika Warszaw- 
skiego z r. 1821. > r 
N Dokończenie. ) 
Caput Hf. 

Jgitur initio Reges (nam in terris nomen im- 
peni id primum fuit) diversi, pars ingenium, 
a'ii corpus exercebant: etiam- tum (1) „vita ho- 
minum sine cupiditate agitabatur , sua cuique satis 
placebant. Postea vero quam in-Asia Cyrus, in 
Greecia Tacedemonii et Athenienses cæpere urbes 
atque nationes subigere, lubidinem dominandi cau- 
sam belli habere; maximam gloriam, in máximo 


imperio putare: tum demum periculo atque nego- |. 


tiis (2) compertum est in bello plurimum inge- 
nium posse, 


Quod sì regum (3) atque imperatorum animi 
virtus in pace ita, uti in bello, valeret: aequa- 
R NA 
(1) Fuam tum wita hominum sine cupiditate a- 

gitabatur, i iuż w tenczas ludzie pędzili życie 

bez chciwości; iak gdyby przed zaprowadzeniem 
władzy królewskiey na ziemi ludzi byli chci- 
wi zbiorów i panowania, i pod Krolami do-: 
piero» zaczęli się nawodzić do umiarkowania i 
prawości; owszem napisał tu wyraźnie Sallu- 
styusz, nie et jam tum podług błędnych wydań, 
ale podług naylepszych etiam tum. i w tedy ie- 
sźcze ludzie nie znali chcuwości, bo narody ze 


i 


Rozdział II. 


W. początkach tedy Królowie (bo pierwiastko- 
wo takie wszędzie nosili nazwisko panuiący ) ro 
zme się oddawali ćwiczeniom umysłu lub ciała 
w. ówczas bowiem między: ludźmi nie znano 
chciwości, kazdy na swoićm przestawał, Potem 
zaś gdy w Azyi Cyrus, w Grecyi Lacedemończycy 
i Atenczykowie zaczęli podbiiać miasta i naro- 
dy, m samćy żądzy panowania brać pochop da 
woyny, i wielką sławę na wielkości Państwa za- 


kładać; : w tedy dopiero w niebezpiecznych i 


trudnych razach przekonano się, że w woynie ro- 
zum naywięcćy może, 

J gdyby Królowie i wodze równą mieli- moc 
1 dzielność umysłu, w pokoiu iak w woynie, by- 
aaaea nn Iaa aŘIaaaaaaaaaaaaasaaasauuiħŮÝV 


ka w texcie prowadzi nas do opacznego brañia 
myśli autoram=- == > + X 


(2) Tum demum periculo atque negotiis compertum 


est, wtedy dopiero biegłość w czynnościach i bez- 
pieczeństwo nauczyło, albo raczey |niebezpieczeń- 
stwo, ale nie biegłość w czynnościach 6 którćy 
ani pomyślał autor, bo wyraz negotia położo- 
ny tuż zaraz po wyrazie periculum nie zna- 
czy żadnćy biegłości, ale zapewne tylko żrudy, 
kłopoty, przygody z nadesztego niebezpieczeństwa 
wynikłe Periculo tłumaczyć wypada przez 
liczbę mnoga, iako położone zamiast BĘ, 
dla uniknienia ark paree zbiegu zakończeń. 
(3) Quod si regum atque imperatorum anim? virtus 


stanu piewiastkowéy prostoty i szczęśliwóy | in pace lita, uti in bello, valeret; gdyby dziel- 


mierności przyszły z czasem do zbytku ichci- 


<. Wości, jak ta myśl zaraz w następuiącym pe- 


ryodzie iasno roz winięta. Tak często pomył- j 


ność umysłu władzców zkrółów tyle biała mo- 
cy w pokoiu ile w woynie, słabo i ciemno, a da= 
syć było też same; wyrazy przełożyć.— 


(86). ak 7 


'biiius (4) atque constantius. sese res humanæ 
haberent; neque (5) aliud alio ferri, neque mu- 
tari ac misceri omnia cerneres.— Nam (6) imperium 
facile his artibus retinetur, quibus initio partum 
est. ; j A 
Verum ubi (7) pro labore desidia, pro conti- 
` nentia, et aequitate lubido atque superbia inva- 
sere; fortuna (8) scimuł cum moribus im mutatur: 
Jta imperium semper ad optimum (9) quemque 
a minus bono transfertur. 
Que (10) homines arant, navigant, aedificant, 
virtuti omnia parent.— Sed multi mortales de- 


> L- 
(4) Aequakilius et constantius sese res humana ha- 
Gerent, więcty byłoby stałości i sprawiedliwości 
między ludzmi nie ma w łacinie ani w zmian- 
ki o sprawiedliwości, bo cequabilius znaczy ie- 
dnostaynićy a constantius stateczniey.—- a 
(5) Negue aliud alio ferri cerneres, nie bytoby tyle 
nierządu, ani tu mowa o zadnym nierządzie, ale 
~O niezgodności myśli i działań ludzkich.— 


(6) Nam imperium albowiem państwo, nie Pan- 
+ . > x s T 
` stwo ale władza bo tu mowa o ićy utizyma-: 


niu, iak dalćy oićy utracie i przeysciu do ko- 


` go innego.— : 
(7) Kerum ubi pro labore gie: Łocz gdy gruśność 
- w mieysce pracy, a zamiast umiarkowania i spra- 
„ wiedliwości, namiętność i duma gorę wezmą od- 
mienia się stan z obyczajami, to całe zdanie zys 
aaćmione w tłumaczeniu dla niewłaściwych 
znaczeń nadanych Wwyrazom, i dla przerwane 
go ich ciagu w połączeniu ze słowem invase- 
re które nigdy, a tćm bardziey w tćm miey- 
: scu nie znaczy wezmą góre; bo ghumość w 
człowieku nie walczy z pracą, namiętność 2 u- 
, miarkowańiem, duma ze sprawiedliwością, ale 
raczćy po nich następuia, zwłaszcza że tu mo- 
|, WA o Królach i Wodzach; którzy po odbyt: h 
trudach woiennych w długim pokoju gnusnieją 
-i wychodzą z granic umiaskowani» i prawości; 
Superbia nie znaczy tu dumy ale ehęć przowo zenia 
lub samo przewodzenie w rządzących, czyli nadu- 
życie władzy, gwatć, jrzemoez libido nie namiękiaóść 
różnie się brać mogąca; ale samowónosć, na prze- 
, ciw-połozona prawości wydanéy przez wyraź con- 
tneńlia, qua se quisque mtra fines legum continet: 
( iak obiaśnia Lange Professor Halsfu ), łażor nie 
praca ale pracowitość, a mówiąc © woiennych 
trudach wytrwałość. 


(8) Fortuna simul cum moribus  tmenutatar, odmie» 
nia się stan a obyczałami, tu w łacinie iąsno, 


łoby iednostayniey i stateczniey na świccie, anj- 


głych zmian 1 zaburzeń. Bo łatwo utrzymać się 
przy władzy tym samym sposobem iakim się 
iéy początkowo nabyło. Ale gdy w kim dawniey= 
szego wytrwania „ słuszności i prawości mieysc e 
posiędzie gnusność, samowolność i chęć przewo- 
dzenia, nie dziw; że i los iego wraz z obyczaia- 
mi zmienić się musi. ak zawsze władza od 
mniey godnych do naygodnieyszych przechodzi. 

Tak i w rolnictwie, budownictwie, żegludze 
wszystko ulega wyższości rozumu. 


bo. wyraz fortuna oczewiście odnosi się do 
Krótów i Wodzów, o których nieco wyżéy by- 
ła mowa. W potszczyznie zgadnąć nie mox 
żna, czy los państwa, czy panuiących odm.e- 
nia się z obyczaiami, trzeba było zatem przy- 
naymnićy dodadź. wyraz iego, fortuna stan, 
może lepićy os. ` 
(9) 4d optimum a minus bona. - Do nayzdolnieyszych 
od mniey zdolnych! "Te wyvraży oznaczaiące nie 
równy stopień -wy/szości i upośledzenia mo- 
ralnego, niezmiernie trudne do wydania w 
| polszczyznie, i w żaden. | osób prze% mniey- 
szą lub większą zdolność . tumaczyć się nie 
moga, bo tu nie idzie o same tylko zdolności 
Królów i Wódzów, ale raczóy o ich dzielne i 
iak ne;lepsre użycie przez które iedynie mogą 
się stać Opitza a przynaymniey dom,— Moze 
<w iąwsky minar va, zoń lepiey by tak powiedzieć 
„od nikczeruzygk do nayznamieniiszych przechodz, 
(10) Quae homes arani, | napigant, sedificant, 
eirtuti omnia payert,-— dPszelkie ludzi zatru= 
de'enia ołkotorolnie"ra. żeglugi i budowy, dziel- 
ności rozńmu podlegóie Trudno sóbie wystawić, 
iaki: tvszelkie  wawudrienia joałegłuą  dzietności 
torun, chyba że rorum niemi zarządza i po-. 
daie sposoby -dó 1ch wykonania, którą to myśl 
nałczato iaćni ożyć, `. 5 E 
Widać że tu JX. Szelęski poial prawdziwe zna- 
czenie tego wyfuzu virtus kiedy go wytłuma- 
czył przez Wziżlność rozumu, a nie znowu przez 
cnótę iak niegdyś X. Pilchowśki, z którego ca- 
łe to mieysce przywiodę na wzór dosłowńo- 
ści niezrozumiałćy i cale opacznćóy.— « Golu- 
«dzie orzą żegluiz, buduią, wszystko to zpra- 
widla cnoty pochodzi. <, Czy można tu do- 
ciec tnyfli autora,! albo przynaymnńdy tłuma= 
cza? Tak bywa zwyczaynie, skoro kto nie 
zrozumiawszy myśli autora ślepo się tzyma 
samych tylko wyrazów. — 


byśmy widzieli wszędzie tyle niezgód, tyle cia- 
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(87) 


g - 
diti {11) ventri atque somno , indocti (12) incul- 
tique vitam, sicuti (13) peregrinantes, transegere: 


quibus, profecto - contra naturam, corpus volu- 
ptati (14), ańima oneri fuit; eorum ego vitám 


mortemque juxta aestimo, quoniam, de-utraque 
siletur. ` i 
Verum enim vero, is demum mihi vivere at- 
que frui (15) anima videtur, qui aliquo negotio 
intentus, præclari facinoris aut attis (16) bone 
famam querit, ` SA 
(17) Sed in magna copia rerum aliud ahi -natura 


viter ostendit. 


(11) Dediti pentri aique somno oddani zbytkom i 


miękkości bliżéy textu oddani zbytkowi i gnu- 
sności, bò sen ` bierze się tu za Życie nieczyn- 
ne czyli „grusność która dopiero z czasem do 
miękkości przywodzi, czyli sama się w nią prze- 
menia. = Ś 
(12) Jńdocti ineultique, ciemni i nieokrzesani, bliżóy 
textu w myśl autora powiedzieć można, Żez 
- mauki i obyczajów bo wyraz inculti znaczy wię- 
+ cey miz  nicokrzesanie stosuiące się bardziey do 
powierzchowności, nie zaś do upośledzenia 
moralnego o którem tu mowa— — ` 
(13) A itam sicuti „peregrinantes transegere, zako po- 
n dróżuiący "życie przepędzii, życie ludzkie wła- 


z 


śnie z podróżą porównywać się zwykło, ale tu. 


wyraz Peregrinantes wie znaczy proszóy podró- 
"zy, ale wędrówkę pe obcym kraiu, puszczanie 
się na oślep w ustawnym obłędzie, która to 
myśl daleko lepićy Joint i trafnićy wydał Pil- 
chowski, chociaż się oddalił od textu w tych 
słowach «jakby nieświadomi drogi do cnoty ży- 

«cie marnie przepędzili»— 

(14) Corpus voluptati fuit, ciało było rozkoszą, ie- 
żeli ttumaczymy« Labor zpse voluptas praca sama 
przyiemnością, wypada corpus est voluptati tuma- 
czyć ciało służy do roskoszy albo ku roskoszy, 
bo nawet ciało samo w zaden sposób nie iest 
roskoszą, ale tylko do miey za narzędzie słu- 
ży; co innego" zaś dusza, wzięta za rozum, 
iest istnym ciężarem czyli naywiększą zawadą 
ciału, ostrzegając nas, aby mu nie dogadzać 
zbytecznie, dla tego dusza ludziom rospustnym 
"nie iest tylko ku przeskodzie ale całą przeszko- 
dą czyli na przeszkodziee— Stąd wypada, że 
w łacińskim texcie raczóy na mocy zwyczaiu 
narodowego, oneri wzięte za onus, a nie volupta- 

` fi za woluptas. i 

(5) Verum is mihi demum pwere et frui anima 
videtur Ten mi zaiste żyć i korzystać zdaru 
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Pomimo tó iednak, tylu widzimy ludzi, co 
oddawszy się rospuście i próźnowaniu bez nauki 
i obyczaiów, niby w ustawnym obłędzie pędzą 
życie do ostatka; dla nich zaiste w brew przy- 
rodzeniu ciało służy ku roskoszy, dusza iest cię- 
żarem, ich ia;życie i śmierć za ićdno uważam, 
bo w obu razach nikt ich ani wspomni. 

Zdaniem żaś moićm ten dopićro prawdziwie i 
dostoynie Żyje, kto czómkołwiek silnie zaięty, 
szuka sławy z pięknych czynów, lub dzieł poży- 
tecznych. Lecz w tak wielkióm mnóstwie zawo- 
dów, kazdemu inną drogę własna zdolność 
wskazuie. ` 

życia zdaie się.— Ani verum ani demum ni- 

gdy nie znaczy zaiste, Frui anima, korzystać 

z daru życia, lepićy niż korzystac 2 życia, to 

iest godnie używać życia, czyli co na iedno 
„wychodzi żyć dostoynie — iak należy. 
(16): Artis lone famam quærit; z pożyteczney sztu= 


ki sławy szuka, czemu nie z nauki, wszak ar-. 


tes bona, liberales, optimo,znacza właściwie nau- 
ki, a pożyteczne sztuki iakiemi uwążamy bydź 


wychodza; lepiey iuż było wytłumaczyć wcho- 
dząc głębićey w myśl autora, wyraz artes bone 
przez pożyteczne zatrudnienia albo dzieła wyda- 
wane przez oddaiących się naukom — Liczba 
poiedyncza może się tu i powinna tłumaczyć 

_ przez mnogą, zwłaszcza gdy ars bona, nauka, 
nie będąc prostem rzemiosłem bardzo wiele 
rzeczy w sobie iedney zawiera, i sama się nie- 
jako pomnaża i rosprzesuzenia, im. dalóy w 
nićy postępuiemy,— 

(17) Sed in magna copia rerum aliud ‘alii natura 
iter ostendit. Lecz wtym wielkim odmecie rze” 


czy każdemu innj tor wskazało przyrodzenie. —. 


Wyraz copia nigdy nie znaczy odmęt, i nawet 
nic nie iest w odmęcie ale raczćy : wszystko w 
należytym porządku tam gdzie natura każdemu 
właściwy tor wskazuie, my cbyba sami ten po- 
rządek mięszamy, ślepo się chwytaiąc innego, 
a nie nam wskazanego toru. — W tém zda- 
niu zawiera się ważna dla każdego. przestroga, 
aby nie przedsiębrał 'nigdy, czego wykonać nie 
zdoła, albo (dayblizóy trzymaiąc się textu) do 
czego się nie urodził. — Dla tego tę wielką 
przestrogę należałoby iaśniey wydadź, tłuma- 
cząc wyraz natura przez własna czyli przyro- 
dzoną zdolność a nie przez ogólnika tak wie- 
loznacznego iakim iest wyraz przyrodzenie. — 
Nareszcie ostendit pewnie tu iest czas teraźnićy= 


szczególnićy kunszta i rzemiosła, z rzędu nauk. 


Caput HI. 

(*) Palchrum est bene (1) facere reipublice: ctiam 
bene dicere haud absurdum est: vel pace vel bello 
clarum fieri licet? ét “qui fecere, et qui 
facta aliorum scripsere, multi laudantur. Ac mihi 
quidem; tametsi haud quaquam par gloria sequatur(3) 
scriptorem et auctorem rerum; tamen inprimis 
(4) -arduum videtur res gestas scribere, primum 
quod | facta dictis -(5) .sunt exequanda: de- 
hinc, quia plerique, quæ delicta reprehenderis 
malivolentia (6) et invidia dicta putant: ubi de 


szy a nie przeszły dokonany, chociaż one oba 
iednakowo piszą się i nawet wymawiaią, ale 
pozie się to z poprzedzaiacego- zdania w 

tórćm nie ma czasu prześzłego tyłko teraźniey- 
"szy w słowach videtur, gúterit, c€zemużby słowo 
ostegdit kończące tęż samę myśl miało bydź w 
innym czasie.— Nie wskazało więc przyro- 
dzenie ałe wskazuie i zawsze wskazywać hbę- 
dzie i wznawiać w czagie następnym to co 
było ,dawńićy, ʻa nie przeciwko porzadkowi 


"rzeczy nayopaczniey cofać płynący coraz da- | 


* lóy cżas teraźńieyszy do inż upłynioney prze- 
szłości.__ : ź ść: 

(*) Nie hędę tuż wchodził w ścisły rozbiór Żch 

„fastępuiących rózdziałów, w których oprócz 

" ciagłego zaniedbania i słabości stylu pełno 

_ mieprawych wyrażeń grzeszących PSC na- 

“szemu i lacińskiemu ięzykowi; ztakowych uchy- 

bień większe tylko wskażę i tylko dla wyiaśnienia 

rzeczy i myśli autora, nie zaś dla potępienia tłu- 
macza, którego cel zamiar i pracę szanować wi- 

'nienem, chociaż się nie. ustrzegł pomyłek i 

błędów, do uniknienia tak trudnych, a do po- 

prawy może ieszcze trudnieyszych,— `, 

(1) Pulchrum est bene facere republicæ, etiam be- 
rie dicere haud absurdum est. Piękną iest rze- 
czą słynąć znakomitemi dla oyczyzny ach, 
„ale stynąć piórem nie iest bez. załęty,— Bene fa- 


cere nie iest to stynąć znakomitemi dla oyezy- |. 


zny zasługami, ale zasługiwać się, bydź poży- 
'tecznym oyczyznie; wyraz etiam nie. Znaczy tu 
“prostego „czyli rozłączaiącego ale, iestto iak 
'zwyczaynie spoynikłączączy i znaczy č teź, tak- 
ze, lub nawet ale i, ale też, ale także, Bene 
dicere wcale nie znaczy słynąć piórem bo w 
czasach zepsutego ak można, i bardzo sły- 


nač piórem, a pisoć naygorzćy, co przez wy- | 


"raz bene w żaden sposób. rozumieć się nie mo- 
że i-z takiego. pisania, chocby przy naywięk- 
saty wziętości i sławie mala w oyczyznie Za- 


I 


(88 ) 


Rozdział HH. 
Pięknieto iest zasługiwać się Rzeczypospolitóy, 
ale i pisać wzorowo nie iest bez zalety. Takiw 
pokoiu iak i w woynie wsławić się można ; ii ci 


co wiele dokazali , i co tylko drugich opisali dzieła 


maią slawę u świata. „Ale chociaż cale nierówną 
chwałę zyskuie dzieiopis i bohater, zdaie mi 


się iednak rzecz niezmiernie trudna opisywać , 


dzieie.— Bo naprzód winniśmy czynom dorównać 
słowy: a do tego ieżeliiakie zdrożnościzganimy, 
zaraz nie ieden posadzi nas o niechęć i-zazdrość; 


sługa— Bene dicere w słownćm tłumaczeniu 
znaczy dobrze mówić czyli dzielnie władać 
mową ustną lub pisaną, albo naykrócey i nay- 
„stosownićy (ponieważ tu. następuie, mowa 0 
'historyi) pisać wzorowo, bo wyraz bene mo- 
cnieyszy iest od naszego dobrze, a.dicere od 
prostego mówić. — a 


(2) Fel'pace vel bello 'elarum fieri ‘licet, *rówomie 


w pokolu ziak- w bojach: wstawić: się "można, !e- 
pićy iuż wyrazić po prostu i w połoiu i w woy- 
nie, albo głębićy -wchodząc w myśl "autora, 
naysłownićy i pokoiem 'i woyną, 'czyli =i *spo- 
koynem i wóiennem życiem wsławić: się można, 
bo tu przez wyraz pace-rozumicią się spokoy- 
ne zatrudnienia człowieka -w zaciszu domowém 
oddanego .naukom, a przez Żello rozumie vsię 
burźliwe i niespokoyne -zycie Bohatera +wo- 
iennego 'w,pośrzód krwawych walek, lub nawet 
urzędnika wśrzód domowych zatargów i mno- 
<zących się «nadużyć 'w Rządzie krajowym: ivo- 
+byczarach.— TEER Ee ISE N è 
(3) "Tametsi haudquaquam par. gloria "sequitur 
scriptorem et auctórem rerum, lubo niejednakowa 
test chwała: dzieiopisa' i działaiącego— + Wyraz 
iest nie wydaie tu naytrafnićy użytego 'segua- 
tür wystawuiącego' ćhwałę idąca: nieiako w:śiad 
za‘ dzieiopisem lub bohaterem, który ia dopie- 
ro dókonawszy zamiaru 'zysknie w spółeze- 
snych, albo w potomności:— : - 
(4) Jmprimis arduum tridno, wyraz imprimis “o- 
puszczony w tłumaczeniu osłabia inyśl autora— 
(5) Facta dictis exaequanda trzeba myśl stosować 
do czynów opowiadanych, czemu nie wytłuma- 
czyć tu słownie, zbliżając się, ile mozna - do 
zwięzłości i mocy tak pięknie «wydanóy w ła- 
cinie. Sy: 1 
(6) Malivolentia nie znaczy żółć ale niechęć lub 
nieżyczliwość z. zazdrości: lub osobistćy urazy 
pochodzącą. 


a ARE 


( 89) 


magna virtute (7) et głoria bonorum memores , | 
quae sibi quisque facilia factu (8) putat æquo animo 
accipit; suprà ea, veluti fieta, pro falsis ducit. Sed 
ego adolescentulus initio (9); sicuti plerique,studio 
ad rempublicam latus sum, ibique mihi adversa 
multa fuere. Nam pro pudore (10), pro abstinentia, 

, profyirtute, audacia, largitio, avaritia vigebant. 
„ Quae tametsi animus (11) aspernabatur , insole- 
sis malarum artium: tamen inter tanta vitia im- 

` þecilla «tas ambitione corrupta (12) tenebatur: 
ac me (13) cum ab reliquorum malis moribus dis- 


i 


7) Ubi de virtute ete: należny zaś hodł cnociė ı 
zastudze poczciwych oddany, co tatwem się do 
dostąpienia każdemu zdaie , oboietnie przyymują 
a nadto iako zmyślony za nieprawy poczy tuią,— 
W téy części zdania w żaden sposób nie. mo- 

© žna dociec myśli tłumacza, ag się rozminał 
z prawdziwą myślą autora, ponadawał arkana 
znaczenia- wyrazom i osobliwszym sposobem 
pomieszał ie i pomatwał.— W autorze nie ma 
wzmianki o cnocie; ani o zasłudze, ani 0 po-| 
czciwych, ani o hołdzie iaki się im należy; ale 
aest mowa o wielkich przymiotach, i czynach 
~ bohaterów i o historycznóm ich opowiadaniu. — 
(8) Facilia factu nie znaczy łatwych rzeczy do 
` dostąpienia ale. do wykonania. „/Equo animo 


. 


accipit wcale nie znaczy oboiętnie. przyymute | 


(ale przyymuie to za prawdę czyli wierzy temu 
rzez miłość własną.— Supra ea etc: tu musi | 
bydź wielka pomyłką druku złączona z więk-| 
sza w tłumaczeniu pomyłka, bo tu bardziey 


«jeszcze sens zawikłany, profalsis wytłumaczo- | 


no przez nieprawy, który to wyraz nie-wie- 
dzieć do czego się odnosi, chyba. do hołdu 


-oddzielonego tyla wyrazami i nawet niewsgo- | 


mnionego w ar'orze,— . X i 
(9). Sed ego adolescentułus initio ete: Lecz ia wiek 
młodzienczy na usługach Rzeczypospolitey spg- 
dziłem, tu opuczszony jest wyraz inio zna- 
czący zrazu, w początkach, zapewne dla tego 
że po nim iużby mie można powiedzieć spę- 
ziłem, gdy wyraźnie iest włacinie zrazu rzu- 
| ciem się 2 zapałem do posług publicznych.— 
(go) Nam pro pudore cte: Bo zamiast wstydu, wstrze- 
mięźdiwości Lenoty wylęgty się bezczelność, rozrzu= 
tność i łakomstwo, Wyraz abstinentui znaczy tu 
wstrzymanie się od nieprawych zysków przeci- 
wne, niecnemu marnotrawstwu wydanemu przez 
largitio i takowy przymiot raczey pomiarkowa- 
niem nazwaćby można, a nie wstrzemięźliwo- 
ścią stosuiącą się iedynie do własnego sposo- 


gdy znowu wspomniemy o znamieniłćy dzielności 
i chwale wielkich ludzi, każdy co samemu sobie 


iłatwem do wykonania bydź rozumić, to za prawdę 


przyymuie, a co tylko wyższego, iak gdyby nasz 
wymysł za istny fałsz uważa. Co do mnie, zaraz 
w pierwszćy młodości podobnie iak drudzy rzu- 
ciłem się z zapałem do spraw publicznych, tw 
tym zawodzie wiele przeciwności doznałem.— 
Bo zamiast wstydu, umiarkowania , nieskazitel- 
ności, bezczelność, marnotrawstwo, chciwość u 
nas się zagęściły. 

Czego chociaż dusza moia nie cierpiała, nie 
nawykła do złych narowów, 1ednak wsrzód ta- 
kiego zepsucia dał się upłątać słaby wiek nie- 
prawemi zabiegami skażony. A tak chociaż nie 
byłem złym. i zepsutym iak drudzy, równie ie- 
dnak znimi własnego żądny wywyższenia, przez 


bu życia i obyczaiów, bez zadnego względu na 
nieprawe zyski.— Figebant nie znaczy wyłęgćy 
się, ale miały górę, miały przewagę, w reszcie 
zagęściły się bo inaczćy przewagiby mieć nie mo- 
gly.— > 

(11). Que tametsi anumus aspernabatur, czem cho- 
ciaż pogardził umysł. Nie można brać w ża- 
den. sposób umysłu za siedlisko. namiętności, 
iako teź słowa aspernari za prostą pogardę, 
która często zimnćy oboiętności iest śkaskiem, 
a słowo aspernari znaczy pogardę ze wstrętem 
i oburzeniem złączoną,— Jnsuetus malarom 
artium nienawykły do podłego rzemiosła lepiéy 
iuż do niecnot.— 


(12) Jmbecilla ætas ambitione. corrupta tenebatur 
inter tanta- vitia. Wiek. młodociany skażony 
żądzą dostoleństw utrzymywać się w pośrzodku 
tylu występków i zepsucia, — Wyraz. tenebatur 
znaczy zostawał uwikłany, upłatany, skrępowa- 


ny a mie utrzymywał się.— Tylu występków 
nie masz wtexcie.— Żądza dostoieństy może 


się lepióy wyraża przez próżną  ambicyą, albo 
chęć znaczenia która iednak nie zawsze na, złe 
wychodzić i na złe tłumaczyć się może, iako- 
by dlą drugich była szkodliwą i zgubną. 

(13) Ac me, cum ab: reliquorum etc. A nawet 
chociażem unikat. uczestnictwa * zepsutych, wła- 
dały mna iak innymi, silna chęć znaczenia, 
zazdrość i stławar— Ac nie znaczy: al nawet, 
nie iest tu także mowa o uczestnictwie zepsuty ch 

, tak niewłaściwie i niestosownię wziętćm za ob- 
cowanie, bọ- w rzeczy. samćy autor Gbcował 
czyli miał uczęstnictwo z ludźmi zepsutemi , 


e~ 


( 96 ) s 


sentirem, nihilo minus honoris cupido , cadem 
quae ceteros, fama atque invidia vexabat, (14) 
| Caput IV. 

Jgitur (1) ubi animus ex multis miseriis atque 
periculis reqiuievit, et mihi reliquam ætatem a 
republica procul habendam decrevi; non fuit (2) 
consilium secordia atquè, desidia bonum otium (3) 
conterere: neque vero agrum colendo, autvenando 
serviłibus (4) officiis intentum, ætatem agere; sed 
a quo incepto studio me ambitio mala detinuerat, 


4 
czego nie mógł uniknąć , ale w tém się *tylko 
usprawiedliwia, że nie był tak złym i zepsu- 
-tym iak oni. — = 
(14) Eadem honoris cupido fama atqueinvidia vexa- | 
bat. Tu podług tłumaczenia władała Auto- 
rem nie sama tylko silna cheć znaczeniov, ale 
reszcze zazdrość i sława wzięta zapewne za 
chęć sławy, gdy przeciwnie Salustrusz wspo- 
mina o zazdrości i niesławie, a te ściągnął na 
siebie przez samę chęć znaczenia, do którćy się 
iedynie przyznaie. Fama tłumacząc się na złe 
z domyślnym wyrazem mala znaczy właściwie 
niesławę potwarz, podobnie* iak famoża carmina 
nie znaczy sławne wiersze ale paszkwile. 
Vexare nie znaczy władać, ale doskwierać, doku- 
czać, niepokoić, gnębić. 


(a) Jgitur ubi animus “requievit ex multis miserits 
atque perieulis, skoro tedy odetchnął umysl po 
tylu wytrzymanych przygodach i nieszczęściąch, 
znowu umysł niedawno tak niestownie użyty, 
a trzy razy prawie wciąż pon się malący 
w następuiącym rozdziele. Łaciński ammus 
w częstóm powtarzaniu wcale nie razi, bo ma 
tak liczne i rozmaite znaczenia, biorąc się, 
za duszę, za umysł, za serce, Ža odwagę i za- 
pał. wreszcie za osobę opisuiącą lub opisy- 
wana, a nasz umysł, ta władza duszy ledwo 

= kiedy brać się może za charakter; chęć lub 
zamiar, dla tego nie należy nim tak szafować 
beź żadnego względu i zastanowienia, zwła- 


toż samo naraziłem się podobnież iak ion na nie- 
sławę i zawiść. 


SEE 
Rozdział IV . > 
Skorom więc po tylu niebezpieczeństwach i 
uciskach odetchnął i postanowił sobie /„padal 
zupełnie się uchylić od spraw publicznych nie 
iest moią myślą* czas wolny w próźniactwie i 
gnuśności marnować, aniteż oddadź się tak po- 
dłym zatrudnieniom iak uprawa roli lub polo- 
wanie; lecz od którego mnie zamiaru zgubna 
chęć wywyższenia się odwiedła , do tegoż wróci- 
wszy, przedsiębiorę dzieje ludu rzymskiego czę- 
ściami, eo tylko w nich zdaie się godnego pa- 
mięci, opisać, zwłaszcza gdym tak wolny od 
nadziei, boiaźni I wszelkich stronnictw w RPlitey. 
Zatém o sprzysiężeniu się Katyliny iak naywier- 


niey w krótkości opowiem, bo ten zamach rozu- 


— 


myśl ieszcze nie odpadła i nawet do skutku 
się przywodzi, ntoże lepićy ią wydać przez 
‘czas teraźhieyszy, zwłaszcza że czas przeszły 
w iednakowym stanie rzeczy ciągnąc się coraz 
dalóy, łączy się wreszcie z terażnieyszym przy- 
naymnićy samą rzeczą i myślą, i nań się nie- 
iako zamienia. 


D 


(3) Bonum otium secerdia atque desidia conterere , 


poświęcony spoczynkowi czas trawić na bezezyn- 

ności i gnuśnóm życiu, Bonum atium nie iest 

to: wcale czas Pe z spoczynkowi ale czas 
R `, 5% 72 p. M 

swobodny, wolny od publicznych i domowych zam. 


truanień i obowiązków, którego pracowicie, po--. 
, 


żytecznie i nayszlachetniéy użyć można i na- 
leży, chociaż mas do tego nie skłania chyba 
własna tylko wolą, ochota lub upodobanie. 
Jakże można czas mogacy się użyć tak dobrze 
+ chwalebnie mieć za poświęcony spoczynkowi 
czyli próźniactwu , do czego częsty lub dlugi 
spoczynek niechybnie prowadzi. 


s ` ns i y A . . . 
szczą w tłumaczeniu gdzie i różnica Znaczen |(4). Szpyjłędbus negotiis intentum, niewolniczym roz- 


powinna bydź na uwadze, Ex multis miseriis 
atque periculis; po tylu wycierpianych przygodach 
i nieszczęściach, nie tylko nie mówi się wycier- 
pieć przygody ale wyraz miseriae nie Znaczy 
żadnych przygód, ani perićula nieszczęść; lepićy 
-iuż tu było zamienić znaczenie. 

(2) Non fuit consiltum, domyślaiąc się mihi mo- 
Źna brać za non est consilium, bo chociaż wła- 
ściwie tu należałoby tłumaczyć przez czas 
przeszły nie było moia myśła, iędnakżeę gdy tal 

” 


rywkom oddany. czy można rolnictwo lub po- 
lowanie nazwać rozrywkami niewolniczemi : 
wszak i u Rzymian chodzenie około roli: mu- 
siało bydź ciężką praca, albo - przynaymnićy 
zatrudnieniem przyiemnóm ; a polowanie zwła» 
szcza dobrowolne, nigdy nie było i nie może 
bydź uważane za niewolniczą rozrywkę. Tu 
Servilia negotia znaczy zatrudnienia nikczemne 


błahe, podłe i wcałe nieprzyzwoite człowie+- 


kowi maiącemu wyższe zamiajy, 
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eodem regressus (5) statui res gestas populi Roma- 


“ni carptim, ut quæque memoria digńa videbantur. 
P q 5 e 


perscribere: co magis (6) quod mihi a spe, metu, 
partibus reipublicae animus liber erat. Jgitur de 
Catiline coniuratione, quam verissume potero; 
paucis» absolvam ; nam id. facinus (7) in primis 
ego. memorabile existimo, sceleris atque periculi 
novitate. De cuius hominis'tmoribus pauca prius, 
explananda sunt, quam initium narrandi faciam. 

R Caput Na ; 

Lucius Catilina nobili genere (1) natus, fuit ; 
magna vi et animi èt corporis, sed ingenio (2) 
malo pravoque. Huicab adolescentia (3) bella inte- 


stina, caedes, rapinae (4) discordia civilis grata fue- | 


re; ibique Juventutem suam exercuit. Corpus patiens 


(3) Eodem TEST eSSUS, wstąpiwszy na drogę pierwsze- 
go zawodu, tak proste i zwięzle wyrazenie au- 
tora zamieniło się w tłumaczeniu na wyszuka- 
ne i rozwlekłe. : 

(6) Eo magis quod mihi a spe metu partibus Rei- 
publice animus liber erat, ile że mim umyst 
wolny od nadziei, boiażźni i różnych stronnictw 

Rzeczypospolitćy.— Eo magis znaczy tem har- 
dzićy albo zwłaszcza gdy, a umysł i tu zno- 
wu wzięty za siedlisko, chociaż próżne nadziei. 
boiaźni, a co większa ‘stronnictw całéy Rzeczy- 
pospolitćy. : ą 

(7) Nam id facinus imprimis memorabile existimo 
sceleris atque periculi novitate. Zdarzenie to al- 
bowiem mianowicie nowością zbrodni i nie- 
bezpieczeństwa pamiętnem się stało. — Facinus 
nie znaczy zdarzenie ale zamiar albo czyn śmia- 
ły, zbródnia, spisek; Albowiem we śrzodku zda- 
nia kłaść się nie powinno. — Wyraz imprimis 


znaczący wielce, niezmiernie, znowu w tłuma- |- 


czeniu opuszczony, a mianowicie niepotrzebnie 
«lodany.— Novitate sceleris nowością zbrodni, 
dla zbytnićy słowności powierzchownie i płyt- 
ko rzecz wzięta , bo u nas nowość bardzo ma- 
ło znaczy, nie raz gardzimy nią w duchu na- 
wet gdy się za nią ubiegamy, „a w łacinie no- 
pitas sceleris znaczy zbrodnia nadzwyczayna; 
~ niesłychana. Periculum znaczące właściwie niv- 


bezpieczeństwo oznacza także niekiedy ` śmiałość 


zamiaru, odważna probę, puszczanie się na o- 
ślep, i podobno tu się w takićy myślibrać po- 
winno. ż 


` 


(1) Nobili gencre natus, znakomitego pochodzący 
rodu, mie bardzo szczęśliwie dobrane wyraże- 


) 

miem bydź wielce pamiętnym dla niesłychaney 

zbrodni, i zuchwałości zamiaru. 
Lecz nim do opowiadania przystapię, o oby- 

czaiach tego człowieka nieco w przód wspomnieć 


wypada. l 
Rozdział V. , 

Lucynsz Katylina ze krwi szlachetnćy zrodzony, 
miał wiele w sobie' mocy i duszy i ciała, ale grunt 
serca zły i niepoczciwy. Od kt młodzieńczych 
polubił sobie woyny domowe, zaboie, grabieże, 
nigzgodę w obywatelstwie, i na tem całą mło- 
dość, spędził. -Wytrwaly na głód, bezsenność, 
zimno, do nieuwierzenia. 


nie, i użyte nie w swoićm mieyscu; przekładnia 


nadaie mu postać napuszenia i nadętości za- . 


pewne przypadkowćy, bo aćy nigdzie więcćy 
znaleść nie można; lepićy iuż bylo prozaicznie 
uszykować też same wyrazy i tak ie położyć: 
pochodzący z rodu znakomitego. -< : 
(2) Sed ingenio mało pravoque, był złegot prze- 
wrotnego charakteru. Opuszczone w przekładzie 
sed na którem tu bardzo wiele zależy Wy- 
raz przewrotny po wyrazie zły którego iest do- 
pełnieniem, za słaby i nieniaiacy pewnego 1 
stałego znaczenia, bo iuż to maluie samęż złość 
i niegodziwość o i tu mowa, iuż znaczy 
zmienność chytrą i podstępną, o którey dopiero 
potem wspomina autor, i nawet w tłumaczenie 
weszia ona tylko przypadkiem. > 
(3) Huic ab adolescentia etc. Od pierwszych lat 
młodości swoiéy smakował w woynach wewng- 
trznych, mordach i rosterkach domowych, lepiéy 
tłumaczyć bella intestina przez woyny domowe, 
niżeli przez woyny wewnętrzne, które to wy: 
rażenie już nie iest we: zwyczaiu przynaymnićy 
w naszych czasach, a zwyczay narodowy. nawet 
niedawno zaprowadzony wart przecie iakowego . 
względu ieżeli nie poszanowania, skoro nie iest 
opacznym: ` 
(4) . Ceedes, rapinœ, discordia civilis. grata fuere, w 
mordach, łupieztwach, rosterkach domowych sma- 
kował; lepiey: smakowały mu zabote, łupieztwa, 
niezgoda, w obywatelstwie albo byty „Jego upo- 
dobaniemz. Tlumacząc discordia civilis przez 
rosterki domowe mogłaby się „podadź myśl ò= 
paczna, a przynayninićy wątpliwa ,. bo przez 
rosterki domowe mogą się. rozumieć kłótnie i 
poróżnienia zachodzące między osobami zosta- 
iącemi z soba w pewnych stosunkach szęzegól= = 
nych, iąko to kłótnie między małżeństwem, W 
gospodarstwie, handlu etc: etc: 


V 


= 
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(5) inedia, vigilie, algoris, supra (6; quam cui-| 


quam credibile est. s 

Animus audax (7), subdolus, variis, cuiusli- 
bet (8) rei simulator ac dissimulator, alieni ap- 
petens, sui profusus, ardens -in cupiditatibus; 
satis loquentiæ (ġ). sapientiæ parum, ` Vastus (10) 
animus immoderata, incredibilia (11), nimis 
alta semper ctpiebat. Hunc k(12) post domina- 
tionem Lucii Sulle lubido maxima invaserat 
reipublice capiundae; neque id quibus modis ad- 
segueretur, dum sibi regnum pararet, quidquam 
pensi habebat. 

Agitabatur (1) magis magisque in dies animus 
- ferox inopia rei familiaris, et conscientia scelerum: 


(5) Corpus patiens inediœ ciało iego było wy- 
trwale na głód, tu ciało cale niepotrzebne, iak 
w następurących peryodach umysł kilkakrotnie 
powtórzony — W łacinie corpus nie tylko nie 
„zawadza, ale owszem pomaga do nadania ro- 


zmaitości mowie, nie uymuiac ićy mocy, u nas | 


- zaś lepiey powiedzieć on był wytrwały a nay- 
lepiey opuścić nawet on był.— Ciało u nas 
wyraz mnićy szlachetny iak u łacinników w 

aden sposób za człowieka brać się niemoże. 

(6) Supra quam cuigue credibile est, trudno wie- 
"rzyć, mie trudno ale niepodobna uwierzyć czyli 
wyodrazić sobie albo nie do uwierzenia, 

7) Animus audax, umyst śmiały. Jakże «ię sła- 
bo tłumaczy przez, wyraz umysł: gdy w. łaci- 


nie animus bierze się wyrażnie za sainegoż Ka- | 


< tylinę uważanego pod względem „e o umysłu, 
nierówn.e zatem mocnićcy i zwięzłćy iest w 
polszczyznie opuszczaiąc umysł który nigdy się 
brać nie może za osobę. 
(8) Cujuslibet rei simulator ac dissimulator, każdey 
| rzeczy Inna umiał nadać postać. 'Tu zamiast 
dwóch wielkich rysów w łacmie, ieden tylko, 
>i to niebardzo szczęśliwie w tłumaczeniu wy- 
"dany, a łatwó było zrozumiawszy dobrze au- 
tora na inne wyrażenie prawie dosłowne na- 
trafić. ` i 
(9) Satis loquentie, sapientice parum, więcóy byt 
„gadadinym, niż mądrym i rozsądnym. — Tu 
prawdziwie wzorowa, i bez naymnićyszego wy- 
muszenia zwięzłość autora nie tylko w tłuma- 
„czeniu zniknęła, ale ieszcze /oguentia mówność, 
przyiemny dar łatwego mówienia, czczą i nu- 
jina gadatliwością nazwana, i cała myśl prze- 
kręcona, przez wtrącenie tak niepotrzebnego 
przysłówka więcćy i spoynika niż, Dosyć by- 


Zuchwały; podstępny, zmienny, w każdćy rze- 
czy obłudny i skryty, cudzego żądny, w swoiem 
utratny, w namiętnościach popędliwy, wiele 
mówności ,. rozwagi mało. :W niezćm nieznaiący 
miary, zachciewał zawsze rzeczy zbyt wielkich, 
nadzwyczaynych ; : niepodobnych. Po * skończo= 
nem panowaniu Lucyusza Sylli, napadła go nie- 
zmierna żądza zagarnienia Rzeczypospolitćy, i 
byle utorować sobie drogę do panowania bez 
naymnieyszego. względu wszelkich się chwytał 


sposobów. 


Dręczyło się co.raz bardziey rozsrożałe serce 


'niedostatkiem domowym i zgryzota sumienia, co 
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ło napisać, mówności wcale, rozsadku mało, a 
każdyby łatwo zrozumiał o kim tu mowa. 

(10) Fastus, wszystko pochłonąć pragnący. Wy- 
raz Vastus latwy do poięcia, trudny do wy- 
dania w polszczyznie, znaczy wlaściwie, nie 
maiący granie i miary, aiak niektórzy przepo- 
śnie tamaczą niczem nie nasycony. 


(11) Jmmoderata incredibilia nimls alta semper cu- 
„pitebat (Umyst) zawsze się o rzeczy nadzwycząy-= 
ne. wielkie i niedościgłe kusił, „Vu nie immo- 
derata ale incredibilia rzeczy niepodobne do 
wiary nazwać się moga si piam ba 
im nikt nie wierzy. Nimis alia nie znaczy 
rzeczy niedościgłych czyli zbyt głębokich , bo 
tu niewypada tłumaczowi w głab zachodzie, 
gdy przeciwnie autor maluie -Katylinę się- 
galącego zbyt wysoko, i'dla tego nimis alta 
znaczy rzeczy zbyt wysokie czyli niepodobne. 

(12) Hunc post .dominationem Sullae ete On drugi 
po samowtadziwie Sylli zapragnąt opanowania 
Rzeczypospolitćy. Zapewne nie on drugi zapra- 
gnał opanować władzę naywyższą w Rzymie, 
o czćm niema. i wzmianki wtexcie, Or drugi 
chyba iawnie się ztćm ogłosił, ale Cezar i 
inni mieli podobne chęci i zamiary. i tylko 
czekali pogodnieyszey pory do wyiawienia się 
i rozpoczęcia swych działań, 

(1) Agitabatur animus ferox conscientia scelerum 
wewnętrzne o zbrodni pizešwiadczenie coraz bar- 
dziey niespokoynym czyniło burzliwy z przyrodze” 
nia umysł. Zdaie się że wyraz animus brać się tu 
powinien za serce jako siedlisko namiętności 
1 wszelkich udręczeń; Conscientia sælerum we~ 
wnętrzne o złzodńi przeświadczenie lepièyby 

mozna wyrazić przez poczuwanie się do zdrodzt, 


;ałbo zgryzotę sumienia, a wyraz agitari ` ścią . 


gaiący się do serca i sumienia znaczy zapewne 


p 
| 
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is -rubus .auxęzał, (uas supra me- 
que utraque his rti bus auxerat, quas supi me 
moravi. Jncitabant (2) præterea corrupti civitatis 
mores, quos“ pessima ac diversã inter se mala, 
luxuria atque avaritia vexabant, 


Res ipsa hortari videtur, quoniam de moribus | 


civitatis. tempus; admonuit, supra repetere, (3) 
ac paucis instituta (4) -maiorum domi militiaeque, 
quomodo Rempublicam (5) habuerint, quantamque 
„reliquerint: ut paullatim immutata, ex pulcherrima 
„pesima ac flagitiosisśima facta sit disserere. (6) 


PSN, 2 RE ARIE ORY ZAP PRĘT Z CZYJE ARA 
dręczyć się, iak tego mamy nie ieden przy= 
kład u Wirgiliusza. 

(2). Jncitabant præterea cori upti civitatis mores etc: 
Podniecała przytóm namiętności zepsuła w mie- 
ście. moralność, która się tuper stata sprośnych 
a róznych od siebie wad, rospusty i łakomstwa. 
Tu nie o namiętnościach mowa, ale o samym 
*Katylinie, którego do spełnrenia zbrodniczych 
zamiarów «pobudzały -zepsute ziomków oby- 
<zaie, co się nie naylepiey wyraża przez ze- 
psułą w mieście moralność która w stanie ze- 
/Fsucia przestaie nawet bydź moralnością i ra- 

` czey miemoralnoscia nazwać się może. Luxu- 
rea et aparitia mic są to wady iak ie tłumacz. 
"oznaczył, ale choroby „zarazy, „klęski, wreszcie 
-. występki „niszczące do szczętu zepsate juź w 
"Rzymie obyczaie. Słowo. czynne veradant nie 
| riepa ,w tłumaczeniu zamienia się na 
“Mierne |1- nie naytrafniey wydane w tém wyra- 
vemu: zepsuła: moralność. stała się łupem. wad, 
bo to słowo bierze swoie ;znaczenie od wy- 
razu mała do którego należy. — Dla tego tlu- 
macząc pessima mala nie przez sprośne wady 
ale przez zgubne choróby, mayłepiey daie się 
eażyć wyraz. właściwy: trapiły, albo przenośny 

„doniszczały, -psuły id „ostatka, do szczętu. 

(3). Supra: repetere cofnąć się. wstecz uplynionych 
wieków, dosyć. było tych dwóch wyrazów nie- 
wyszukanych i słownie rzecz tłumaczących my- 
ze) zasiagnac. > z ; 3 

(4) Jnstieuta maiorum domi militiceque, ustawy 

seywilne' i -woienne «zamiast woyskowe,_ 'Nie-o 


ORNES 


cywilnych -4u ustawach mowa ale o urządze- 
niąch wewnętrznych, albo raczey zaprowadze- 
niach mieyscowych.-« Wyraz źnstóuła znaczy 
tu zwyczaje które byly u Rzymian zasadą u- 
staw i obyczajów, co można bylo w „mysł aus 
tora nayprościey wyrazić iak też bywało zana- 
szych przodków, co.też. się. działo. 

) -Quo modo rempublicam: habuerint, w» iakim sta- 
nie byłą Rzeczpospolita.m Habere Rempublicam 
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2) x 
oboie wżłmogło się w nim z czasem przez taki 
sposób żyeia o iakim wyżćy wspomniałem. —Pod- 
zegaly prócz tego zepsute ziomków obyczaiż, . 
które rozpusta icheiwośc, tak zgubne a „różne 
ad siebie choroby coraz to bardziey trapily. 

Z rzeczy samćy wypada wspomniawszy ue 
naszych obyczpiach, wyżćy zasiągnąć i w króte 
kości opisać co stę dzialo za naszych przodków, 
iak oni Rzecząpospolitą zarządzali w pokoiu i 
woynie, iak „potężną ia zostawili i iak potém 
stopniami zmieniona z naypięknicyszego 1 kwi- 
tnącego stanu zeszła na ostatnie zepsucie i hańhę. 

mas 
: TEODOZY SIEROCLNSKI ` 


stene < D 


"HISTORYA. A 
Zbiór Pamiętników Historycznych o dawnćy 

'polszcze z rękopisiaów, tudzież dzieł w ró- 

nych ięzykach o Polszcze - wydanych, oraz z 

listami oryginalnemi królów i znakomitych lu~ 

dzi w kraju naszym, przez J. U. /Wiemcewi- 

cza.— Tom I. w Warszawie, drukiem „N. 

Glicksberga. 1822..r. str. 437. 

Od dawna, bo , od.końca panowania Augusta 
HI. i Stanisława Augusta, nie wyszedł żaden -w 
Polszcze zbiór historyczny, "Zbiory nawet ‘hi> 
storyków «polskich -przez Miclera, i Bohomolca 
wydane, stały się zbyt.rzadkimi(*); a lubo” Li- 
teratura polska z wielu względów poszła wgórę, 
ta gałąź zbiorów historycznych, i pamiętników, 
można powiedzieć calkiem zaniedbaną została. 
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znaczy zarządzać Rzecząpospolitą, wypada zatem 
wzmiankowane „wyrażenie wydadź albo słownie, 
iak Rzecząpospolitą zarządzali, albo też iak się 
rządzili przodkowie nasi. j ; 

(6) Paucis disserere krótką rzacić wiatłomoścć; za- 
miast tak nięzwyczaynego wyrażenia | lępićy 
„krótko opisać, 

(+) Wawrzyniec Mzcier de Kolof, lekarz, „wydał 
nayobszernieyszy zbiór historyków polskich w 
Warszawie 1761r w V tomach. 

Franciszek Bohomolec wydał w R. 1764. do 68, 
iw IV, tomach, kronikę. Bielskiego. Kromera Gwa- 
gnina, i Stryykowskiego z przydatkiem historyi 
państwa rossyyskiego. 


Ten iest przecie iedyny srzodeż, którym naród 
nasz mógłby kiedyś wydać: podobnych history- 
„ków. iakiemi Anglia i Niemcy się szczycą, — Jleż 
to kosztu, mozołu, ile częźu, pracy i badań po- 
święcić trzeba, nim przyydzie wyśiedzić pierwo- 
tne, a częśtokroć skryte czynów ludzkich przy- 
cyny, w ufności listów przyjacielskich powierza- 
ne, w taiemnych paniiętnikach <i pismach ulo- 
tnych ukryte, które w iedno zebrać, z krytyką 
rozebrać, i z -bezstronnościa wprzód o- cenić 
trzeba, niżeli porządnie uszykować, z powaga vi 
dokładnością rozwinąć, i wystawić okazały obraz 
dzieiów * narodowych. — Literatura -francuzka 
mnićy od innych zalecona sławnymi dzieiopi-| 
sami, nader obfita w ten rodzay*pamiętników, nad 
wszystkie inne celuie, i*takie szczegóły nam do- 
chowała, że każdego z bohatyrów i znakomitych 
mężów Francji, lepiey znamy, a niżeli własnych. 
Nie byli przecie Połacy tyle niedbali, lub obo- 
jętni ma sławę narodowa, aby nie zbierali pa- 
miętników, nie zapisywali ważateyszych zdarzeń; 
lecz czy skromność, czyli względy iakowe, aby 
nie obrazić współczesnych, a czasem nawet po- 
tomnych, stawały na przezskodzie, że je na 
swiat nie wydawano. Mamy tego dowód wi 
pamiętnikach Orzelskiego (częściami w dziele o 
którem mowa umieszczonych) które surowo 'są- 
dząc i skarząc błędy współczesnych, żywo maluiąc 
niewstydy dworu Zygmunta Augusta, dotąd nie 
zostały drukiem ogłoszone:— Wieleź to: może 
pism podobnych uszło pamięci których "nawet 
tytuły nie są znajome potomności. — Stanisław 
August gotuiąc historyą narodowa, którą pole" 
cił pisać Adamowi Naruszewiczowi, kazał zbierać 
troskliwie i przepisywać wszelkiegorodzaiu pisma 
pamiętniki, listy, czynności dyplomatyczne, gdzie- 
kolwiek one czy w prywatnych domach, czy w 
publicznych składach, kraiowych, lub obcych się 
znaydowały.— Przeszedł ten zbiór szacowny do 
hiblioteki' puławskiey, gdzie troskliwie nie tylko 
zachowanym, lecz co raz jest pomnazżanym; nie- 
godzi się.wątpić, aby z czasem nie- był udzie+ 
lony . powszechności, przynaymniey w ważniey- 
szych częściach. | 
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Tym czasem pełen lat i zasługi mąż, prowa- 
dżony nie spracowaną, i niczem nie zraźaiącą 
się gorliwością, podiał się tego olbrzymiego, i co 
do pracy i eo:do kosztu przedsięwzięcia, wyda- 
wania pamiętników. historycznych dawnćy. Pol- 
ski— Dzieła takie i co do ogromu pracy , i co 
do wydatku, zwykle bywa przez towarzystwa w 
tym celu zebrane wydawaniem: a w krajach na- 
wet, gdzie i drukarnie są pospoliisze, i czytele 
ników więcćy, nie zbyt pomyślnie się udaią.— 
Mamy tego dowód na zbiorze pamiętników Fran- 
cyi które zaczęły wychodzić w 1788 do gr, inie 
doszły iak do panawania Henryka IV. odnowio- 
ne przedsięwzięcie w 1806 ustało, po wydaniu 
pięciu tomów (**). Nie podobna zatém- dość oce- 
nić zaslugi, asłasznie ‘dziwić się wypada auto- 
rowi który ztaką odwagą przedsięwziął, z taką 
łatwością wykonywa tak pożyteczny zamysł, i 
gdyby tylko przestał na pierwszych zapowiedzia- 
nych: trzech Tomach; iużby niezaprzeczone zy- 
skał prawo do wdzięczności współziomków, i po- 
tomności. Z jakąż chlubą czytamy te zabytki- 
chwały narodowćy, począwszy od Piastów i Bo- 
lesława chrobrego, te nadania Krzyżakom, ten 
hołd Hospodara Multańskićgo Kaźmierzowi Wmu 
złożony, te kontrakty, listy i ugody, późnieyszy 
akt unii Litwy z koroną odzyskanych ziem pru- 
skich! Cóż mówić o wiernym owym obrazie in- 
tryg i zabiegów za życia i po smierci Zygmunta 
Augusta, swoich, i zagrąnicznych! iak malować 
tę zręczność Komendoniego , tę opieszałość Au- 
stryaków, przebiegi Francuzów, w staraniu 
się o koronę, « Jeżeli wielu zaymuie Barbara Raa 
dziwiłówna w romansie niedawno wydanym, a 
nie równie więcóy na scenie, gdy iey czułość 
i przywiązanie 'do męża, tyle serc roztkliwia, 
iakżebyśmy mogli oboiętnie czytać te karty, 
w których się Zygmunt August iey bratu powie- 
rza, z całą czułością i uniesieniem kochanka i 
mężą, iak wystawia oboiętność, niechęć i przebie- 

SAR 
(**) Collection universelle des memoires particuli-. 

ers relatifs à P Histoire de France. Paris 1785. 

1791. 67 Yoll. in8vo. Pięć tomów tylko wyszły 

1806 r. zawieraiące dzieła -Brantoma i kronikę 

70 letnią. E i > - 
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gi Bony. Z jakiém uczuciem nie rzucimy okiem 
na ten podpis potomka Jagiełłów i tylu królów, 
obranego Króla Węgierskiego Jana, gdy się pod- 
pisuie do Radziwiłła Sierotą. Lecz nie podobna 
oddać tych uczuć, iakić czytanie tych pamięt- 
ników w kazdym wzbudzi Polaku kazdy rozbiór 
dzieła , byłby zimnym i niedostatecznym. Jakaż 
by byla niepowetowana strata, gdyby to przed- 
sięwzięcie nie poparte przez współziomków ustać 
miało”. w téy właśnie chwili, gdy w. Wilpie 


u korzyścią i chlubą zaymuią się na nowo dru- 


kowaniem dawnych i sowszych znakomitych pi- 
sarzów. polskich, w téy chwili gdy tyle pism 
peryodycznych dowodzi powszechnego upodo- 
bania , i postępku w literaturze oyczystey, Je- 
zeli Dogie/, Micler i inni niedoznawali dosyć mo - 
nego wsparcia w chwalebnem- przedsięwzięciu, 
czyżby i naszówiek, w którym się chłubimy przy- 
wiązaniem ‘do nauk, do pamiątek narodowych, 


miał bydź oboiętnieyszym od naszych dziadów, 


i Ja: ek, 


Zeby iednak autor mógł doyśdź do zamierzo- 
mego celu, dwóch rzeczy koniecznie potrzeba: 
: znacznćy liczby prenumeratorów, którzyby 
podzielili znakomite koszta wydania, 4 takich, 
którzyby chętnie, udzielali materyałów 'do pod- 
sycenia tego zbioru, bądź ze składów staroży- 
inych domów, bądź z własnych zbiorów dotad 
bez użytecznie spoczywaiących. Czytamy że juź 
iak Karól Mniszek, Konstanty Za- 
moyski Jan Męciński, przyczynili się do. tego 
szacownego zbioru; nie wątpimy iż} liczba ich 
się pomnoży, skoro. do wiadomości wielu oby- 
wateli w ustroniu wieyskićm mieszkających doy- 
dzie. Nie trzymał się autor porządku chrono- 
logicznego, gdyż w miarę przybywaiących : ma- 


niekt 42y, 


teryałów, musiałby go zmieniać: umieszcza gdzie 
śą potrzebne, skromne. i krótkie przypiski i 
obiaśnienia; wybór pamiętników , przynosi za- 
letę autorowi, druk, papićr, wykonanie, druka- 
rzowi. Żądać tylko pozostaje większćy pilności 
i poprawności, gdyż czasem dwuznaczne wy: 
razy. całkiem mogą zmienić znaczenie , lub w 
błąd czytelnika wprowadzić; i tak na str, 143, 
gdzie mowa iest o zjezdzie obywateli Wielko- 
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polskich- do miasteczka Kola, ten wyraz wydru- 
kowany przez "małe K. rodzi oboiętność i zmie 
ńia znaczenie. Podobnież na str. 288 Sędziwold 
Czarnkowskiego Referendarza koronnego, przero* 
biono „na Sgdziwego Karakowskiego, który nie 
był pod ten czas, ani sędżiwym, ani Referen- 
darzem, lecz Biskupem Kuiawskim.  Spodziewać 
się należy, iż przy takićm wydania poprawność, 
ipisownia, będą nie rozdzielnie towarzyszyć in- 
nym zaletom; sprostowanie myłek na końcu 
tomu umieścićby należało.. 


TOWARZYSTWA 
O Angielskićm towarzystwie Missyonarzów i nie- 
których. towarzystwach bibliynych. 

Podług rapportu komitetu, miało biskupie . 
towarzystwo Missyonarzów w Anglii w roku 1820 
30,000 ft. sterlingów dochodu , a w nadziei cią- 
głego zasiłku, wydało Żrooo ft. str. Wzacho- 
dmey Afryce znaydowalo się pięć nissyonaze 
skich instytutów, ieden na środziemnóm morzu, 
ieden wPersyi, dwanaście w obwodzie Kal- 
kutty, ieden w obwodzie Bombay, cz tóry na 
wyspie Ceylan, dwa w nowćy Zelandyi, dwa 
w Zachodnich Jndyach, aieden w pólnocney 
Ameryce między górami Rocky i cichem mb- 
rzem północnćm; zaś w obwodaie Madras, łącznie 
z Tranquebar, osadzono dziewięciu angielskich 
ewanieliekich. pastorów. / 

'.Missyonarz Schuavre w Tranquebar użala -siç 
że zastarzała różność Kast trwa ciągle pomię- 
dzy ochrzczodymi mawet kraiowcami, a Ka- 
sta Sandra obchodzi się zawsze ieszcze z pogardą , 
z Kasta Parias, ; iza. nieczystąa ią zważa, 

~ Towarzystwo bibliyne w Abo miało z koś- 
cem Czerwca r. 182r..3000 bibli w 4ce i 10;096 
Testamentow gotowych; nowe wydanie Biblii w 
8ce w 7500 exemplarzach bylo bliskie ukończe- 
nia, a do wydania szereotypem nowego testamen= 
tu więzyku finlandzkim, wszystkie blachy » były 
iaż przysposobione. 

„[owarzystwo bibliyne w Stokholmie łącznie z 


> 


swoićmi pomocnemi towarzystwami, rozdzieliło w 
tymże samym czasie przeszło xo0o0,ooo Bibliy i 


Testamentów. Towarzystwo to posiada w Stok- 
k 4 
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holmie własną i obszerną drukarnię, która iedy- 
nie w iego zamiarze jest czynną, . Arcybiskup 
Rosestezm ©powiadał Dr. Piskertou, iż mimo pó- 
wszechnego braku szkółek, w dwóch parafiach, 
obeymuiących 3700 dusz ludności, iednego zna- 
lazł. tylko człowieka który czytać nie umiał. To 
ukształcenie włościan stąd wywodził, że częścia 
nauczyciele szkolni podróżuią w kraiń w celu 
naukowym, częścią zaś w rodzinach włościań= 
skich same matki ćwiczą swoie dzieci w czytaniu. 

Towarzystwo bibliyne w Kopenhadze z swoiemi 
46 pomoenemi towarzystwami, rozdzieliło od eza- 


su swoiego zawiążania się w roku 1814. do Lip- 
ca 1821, 20,000 exemplarzy bibliy i Testamen- 
tów, W'domie poprawy i więzieniu w Kopenha- 
dze znaydowało się przeszło 350 zbrodmarzów , i 
po naywiększey części na dozgonne więzienie 
skażaiych, którzy trudnili się kręveniem powro 
żów, przędzeńiem i tkaniem grubóy i sżerokiey 
materyi. Cala ta ustanowę iuwa/ać można za rę- 
kodzielnię dosyć dobrze urządzoną, a w ręku wie- 
lu chorych, równie iax w izbach do wspólnćy 


pracy przeznaczonych, widział Dr. Pinkerton * 
księgi slowa bożego. . | 
> RZN ZY 
KRONIKA LITERATURY NARODOWEY. 
I. NOWE DZIEŁA. taż 
a) z druku wyszłe: y | 


39. Abgar Król Edessy, Fragedyia oryginalna, Wier- 
szem w 5, aktach, Przez Ludwika Przesmyckiego. 
W Warszawie, "nakładem i druk, N. Glicksberga. 
1822. w 8ce sir. 48. 

4o. Leśniczy w Kozienickiey puszczy. Opera w iednym 
akcie originalnie napisana, (przez Jòz, Hr. Krasiń 
skiego) z muzyką P. Karola Kurpiiiskiego. Na Sce. 
nie Narodowćy w Warszawie, dnia- 28 Października 
1821. pierwszy raz wystawiona. W Warszawie na- 

~ kladem i druk. Zawadzkiego i Węckiego, 1822. w 
8ce. str. 56. $ . 


Il. wiapomości © UczONYCHH. ` A 
ao. Dnia 9. Lutego b. r. umarł w 67 rokń. życia w 
Krakowie Michał Dy midowicz, za Stanisława Augu- 
stą Professor Matematyki 4 Logiki ý szkołach 
Nowodworskich, * następnie Professor Fizyki w Win- |. 
picy, za Austryaków Kwiescent, potem (r. 1810, 1811) | 


| 


i i k 

Professor Matematyki elem, mechaniki i hydrauliki 
w Uniw, Krak. niemniey Wizytatór szkół na pro- 
wincyi, przy schyłku zaś Życia Kassyer Szkoły głó- 
wnćy. Nekrolog -iego przez X. Win: Łancuckiego 
napisany, znayduie się w 10. Num. b. r. Psczólki 
Krakowskiey, j ; ? , 
21. Radca Stanu Baz. Anastazewicz trudni się w Pe- 

tersburgu wydaniem po rossyysku Atlasu history- 

cznego Jana Potockiego; oryginał francuzki' stał sią 

inż rzadkim, A 
22. Marek Antoni Pawłowicz, Członek Tow. Minera- 


logicznego w Jenie, Wermneriańskiego w Dreznie, na- 


tury badaczów w Lipsku — dawniej nauczyciel w 
Gymnazyam  Witebskiem, następnie po odbytey 
trzech letniey podróży w Niemczech i we „Framncyi, 
- Nauczyciel Mineralogii-w Tyceum Warszawskiem, i 
Konserwator Gabinetu Miner. Król. Uniwersytetu, 
otrzymał dnia 13.b. m. po odbytćy publicznie dy- 
spucie (obacz wyżćy str. G6.) palent na Doktora Fi. 
lozofii. 

23. Furst Laisné w Paryżu pracuie teraz nad dzielem 
maiącóm obeymować obraz wszystkich dyalektów 
słowiańskich. „zwie 


III. RZECZY POLSKIE W PISMACH ZAGRANICZNYCH, 

7. Austryacki woyskowy dziennik Oesterreichische militas 
rische Zeitschrift, *) zawiera w 12 Nrze zr. 1821, w 
chronologicznym spisie wynalazkòw woyskowych 
następuiące dwie wiadomości: 1) R. 1656 wyna~ 
leziony został w Warszawie klin (Richtschraube) do, 
kierowania dział. — 2.) Strzelców konnych zaprowae 
dził w woyskach europeyskich naypierwóy August 
HI. Król polski. č A 

8. Eugeni Arcybiskup Kiiowski i Halicki ( mianowa.. 
ny na tę godność dnia 5. Lut. b. r.) wydał dawniey: 

* Słownik duchownych _pisarzów rossyyskich *);, sło- 
wnik ten był drukowany kosztem Hrabiego Romans 
sowa pod dozorem Baz. Anastazewiczą — znayduie 
się w nim bardzo wiele wiadomości o pisarzach 
polskich — Tenże sam uczony wygotował iuż do 


druku podobny slownik. autorów świeckich; między ` 
-innymi iest w nim także Jan Potocki.  Niemnićy * 


kończy on ważną dla dzieiów Litwy Historyą Xię- 
stwa Pskowskiego. R z 
5) Ciosap» nemopuaeckiiń o 6bBUbIXb BA 
Poccii nucameiaxb AyYXOBHATo unna, — 
aCzęści. w Petersburgu. w Śce razem str. 710, 1818. 
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